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Wynalazek niniejszy dotyczy urządze¬
nia do rozrządu z odległości, a mianowi¬
cie zespołu aparatów do przesyłania i od¬
bierania prądów szybkozmiennych zapo-
mocą sieci prądu silnego. Aparaty te są
przyłączone do transformatora, przyłączo¬
nego do przewodów prądu silnego, tak iż
transformator ten służy do dwóch celów,
dostarczając zarówno napięcia roboczego
np. do lamp oświetlenia elektrycznego, ja¬
ko też — napięcia o wielkie] częstotliwo¬
ści do lampy katodowej, rozrządzającej
przekaźnikiem kontrolowanego obwodu. W
oelu 'umożliwienia rozrządu zapomocą
przewodów rozdzielczych prądu zmienne*
go prądem wielkiej częstotliwości, który
w tym opisie nazwiemy „nośnym'", zasto¬

sowano sprzężenie, posługując się istnie-
jącemi już i pracującemi aparatami; wy¬
nalazek usuwa więc potrzebę stosowania
oddzielnych sprzężeń w oelu przyłączania
aparatów prądu nośnego do przewodów
prądu silnego. Zespół aparatów prądu no¬
śnego pracuje, nie ulegając wpływowi żad¬
nego z obciążeń, przyłączonych do prze¬
wodów prądu silnego. Wynalazek jest wy¬
jaśniony zarówno pod względem rozmie¬
szczenia poszczególnych części jak i pod
względem sposobu pracy tychże przez po¬
niższy opis wraz z załączonym rysunkiem,
na którym fig. 1 przedstawia obwód, (prze¬
znaczony do urzeczywistnienia wynalazku,
fig. 2 — charakterystyczne krzywe, wy¬
jaśniające zachowanie się napięć w rozma-



ffiycti miejscach urządzenia odbiorczego,
fig. 3 — krzywe napięć, panujących w do-
wolnej^lh\riliv^ katodo¬
wych, ffg. 4 -x* odmianę odbiornika.

Na fig. 1 uwidoczniono przewody prą¬
du silnego wysokiego napięcia 1, 2,3 zasi¬
lane z prądnicy 4. (Nadajnik 5 zaopatrzony
jest w normalny generator drgań 6, dosto¬
sowany do pożądanej mocy i częstotliwo¬
ści, zasilany z .sieci prądu zmiennego i zbu¬
dowany w ten sposób, że prostuje prąd
półokresowo. Nadajnik 5 może być połą¬
czony rozmaitym sposobem z przewodami
rozrządjzanemi. Na rysunku zastosowano
sprzężenie pojemnościowe, ł sposób sprzę¬
żenia jest jednak rzeczą obojętną. Zasilanie
oscylatora prądem odbywa się zapomocą
przełącznika dwubiegunowego 7. Przez
przestawianie tego przełącznika 7 w to lub
w owo położenie można w każdej chwili
odwracać biegunowość prądu zmiennego.
Od położenia przeto przełącznika tego za¬
leży, jakie zjjawisko zachodzi po stronie od¬
biorczej. Rzeczą istotną jest jednak, że do¬
starczany do oscylatora prąd zmienny przy
napięciu 110 woltów bądź znajduje się w
fazie z napięciem, panującem na zaciskach
przewodów wysokiego napięcia, bądź prze¬
sunięty jest o 180°. Osiąga się to najpro¬
ściej przez zasilanie oscylatora z tych sa¬
mych dwóch przewodów wysokiego napię¬
cia zapomocą transformatora 8, obniżają¬
cego to napięcie*

W miejscu, gjdizie wysyłane do sieci roz¬
dzielczej oświetleniowej prądy szybko-
zmienne są wykorzystane, odbiornik 9 jest
przyłączony do 220-woltowego uzwojenia
transformatora niskiego napięcia 10, przy¬
łączonego do tych samych dwóch przewo¬
dów wysokiego napięcia, co i przyrząd na¬
dawczy. Jako transformator niskiego na¬
pięcia może być użyty jakikolwiek trans¬
formator, rdzeniowy o budowie stosowanej
zazwyczaj w sieciach rozdzielczych. O-
porność pozorna na stronie wysokiego na¬
pięcia takiego transformatora jest celowo

niewielka, aby przepuszczała przez llzWó*
jenie pierwotne prąd dość duży o napięciu
wysokiem, stąd przez uzwojenie wtórne
musi płynąć prąd dość znaczny. Oporność
pozorna pozostaje wszelako na takim po¬
ziomie, aby nie mogja oddziaływać na prze¬
wody w stopniu, wpływającym ujemnie na
pracę pozostałych instalacyj, przyłączo¬
nych do tychże przewodów.

Po stronie wtórnej przyłączony jest do
transformatora 10 obwód dostrajający z
regulowanym kondensatorem 12, dostra¬
janym do częstotliwości, pochodzącej z
nadajnika i przeznaczonym zarazem do
doprowadzania napięcia, niezbędnego do
ich pracy, do katodowych prostowników
13 i 16 o wyładowaniu jarzącem.

Obwody obu prostowników katodowych
13 i 16 włączone są równolegle względem
siebie i przez kondensator 12 są połączone
z siecią rozdzielczą. Jeden z tych obwodów
składa się z prostownika 13, czułego prze¬
kaźnika (spolaryzowanego 14 i odciążają¬
cego przekaźnik kondensatora 15. Pro¬
stowniki czyli lampy katodowe 13, 16 skła¬
dają się naogół z dwu niejednakowych e-
lektrod zawartych w zbiornikach, wypeł¬
nionych gazem, w rodzaju np< neonu, o od¬
powiedniej prężności. Rodizaj gazu i pręż¬
ność jego dobiera się w ten sposób, aby
wyładowanie zachodziło, skoro do elektrod
zostanie doprowadzone pewne określone
napięcie, przyczem prąd pomiędzy obiema
elektrodami płynie dopóty, dopóki napię¬
cie to istnieje. Wskutek niejednakowego
składu obu elektrod prąd ten płynie wsze¬
lako w jednym tylko kierunku. Podczas
pracy przyrządy te otrzymują mapięcie sta¬
le z sieci rozdzielczej prądu zmiennego.
Napięcie dobiera się w ten sposób, aby
przypadało ono nieco poniżej wartości,
przy której rozpoczyna się wyładowanie
pomiędzy elektrodami prostownika. Przy
odbiorze prądu szybkozmiennego, doprowa¬
dzanego do prostownika,, napięcie dodat¬
kowe prądu odbieranego wystarczy do wy-



wołania wyładowań w prostowniku i utrzy¬
mywania w nim prądu .przez czas odbioru
prądu szybkozmiennego.

Okazało się, że wskutek przebiegu cha¬
rakterystyk transformatorów irozdziekrzych,
siła odbieranych znaków o wyższem napię¬
ciu jest lepsza, niż pnzy napięciu niższem.
Z tego powodu po stronie wtórnej do zasi¬
lania odbiornika wielką częstotliwością
stosuje się uzwojenie 220-woltowe. Ponie¬
waż napięcie to zasila prostowniki katodo¬
we trwale, przeto uzwojenie wtórne trans¬
formatora polaryzującego 19 połączone
jest sizieregowo z obwodem tych prostowni¬
ków. Transformator 19 przyłączony jest w
ten sposób, że napięcie jego przeciwdziała
napięciu 220-woltowego transformatora
rozdzielczego, zasilającego prostowniki 13
i 16. Można przeto otrzymać w tych pro¬
stownikach wszelkie napięcia poniżej 220
woltów. Oba te prostowniki katodowe po¬
łączone są w ten sposób, że Wszelkiemu
nadpływającemu znakowi przeciwstawiają
biegunowość pnzeciwną, znaczy to, że ka¬
toda prostownika 16 i anoda prostownika
13 połączone są ze sobą i przyłączone do
jednej okładki kondensatora nastrajające¬
go 12, anoda zaś prostownika 16 i katoda
prostownika 13 połączone również ze sobą
(przez właściwe przekaźniki i polaryzują¬
cy transformator 19) do drugiej okładki te¬
goż kondensatora 12.

Przy posiłkowaniu się opisanym ukła¬
dem pracę oznaczonego cyfrą 5 i prostują¬
cego półfale prtzyrżądu kontroluje półfala
60-ciookresowa, to znaczy że oscylator
czyli generator drgań wysyła energję szyb-
kozmienną jedynie w ciągu takiej części
dodatniej połowy okresu prądu zmiennego,
kiedy napięcie dość jest wysokie, aby po¬
wstawały drgania. Przez pozostałą część
półokresu dodatniego i w ciągu półokresu
ujemnego generator drgań nie wysyła zu¬
pełnie energji. Praca nadajnika polega
przeto na impulsach izachodzących jedynie
w ciągu części półokresu.

Po stronie odbiorczej każdy prostow¬
nik polaryzuje się w ciągu półokresu na a-
nodzie napięciem dodatniem, a w ciągu
drugiego półokresu — napięciem ujemnem,
a skoro anoda uzyskuje potencjał w pół-
okresie ujemnym, to musi ona otrzymać o-
czywiście nieco więcej niż podwójne na¬
pięcie polaryzacyjne, aby mogła .się roz¬
żarzyć w założeniu, że była spolaryzowa¬
na do 80 —'90%, Podefcas półokresu, u-
dzielającego anodzie napięcia dodatniego,
potrzeba będzie zaledwie niewielkiej czę¬
ści napięcia nadpływającego a sumującego
się z napięciem polaryzacyjnem, aby pro¬
stownik katodowy doprowadzić do żarze¬
nia. Skoro przeto wysyłany przez nadajnik
5 imjpuls sfcylbkozmieinny powstanie W chwi¬
li, gdy anoda prostownika katodowego na¬
ładowana jest ujemnie, to lampa nie roz^
żarzą się i przez przekaźnik prąd nie pły¬
nie, chyba że napięcie prądu szybkozmien¬
nego byłoby nader wysokie. Gdy z drugiej
strony szybkozmienne wysyłane przez na¬
dajnik impulsy prądu zachodzą w momen¬
cie, gdy anoda ulega ładowaniu w ciągu
półokresu dodatniego, to prostownik kato¬
dowy rozżarza się i pozwala przepływać
przez przekaźnik prądowi o bardzo nie¬
wielkiej wartości odebranego napięcia
szybkozmiennego. Gdy jakikolwiek prze¬
kaźnik jest pobudzony, zamyka się bądź-
to przełącznik 20, bądź przełącznik 21y a
zarazem również ii obtoód prądu, kontro¬
lującego sygnał, przekaźnik pomocniczy
lub jakikolwiek inny przyrząd;

Załóżmy, że prostownik spolaryzowany
jest do 110 woltów, wtenczas napięcie po
stronie wtórnej transformatora 19 musia¬
łoby wynosić 110 woltów; ponieważ napię¬
cie, zasilające kondensator, 12, wynosi 220
woltów, napięcia wypadkowe, przechodzą¬
ce przez oba prostowniki katodowe, usto¬
sunkowują się w sposób wskazany na fig.
2. Krzywa M wyobraża zasilające konden¬
sator 12 napięcie 220-woltowe, podczas
gdy krzywa L wyobraża nacięcie 110-cio-
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wpltowe transformatora polaryzującego 19,
przesunięte względem krzywej M o 180°.
Napięcie wypadkowe N w obu prostowni¬
kach wynosi 110 woltów- Ponieważ Jednak
oba prostowniki włączone są przeciwhie-
gu&owo, przeto powstające w każdej chwili
na anodach obu lamp napięcia kształtują
się w sposób, wskazany zapomocą krzy¬
wych Nx i N2 na fig. 3.

Gdy przełącznik 7 nadajnika z położe-
niat wskazanego na rysunku, zostanie od¬
chylony aa lewo, to impuls prądu wycho¬
dzący z nadajnika, wystąpi np. w półokre-
sie, kiedy anoda prostownika 16 nałado¬
wana jest dodatnio, anoda zaś prostowni¬
ka 13 — ujemnie. Wtenczas prostownik 16
pracuje, prostownik zaś 13 nie pracuje,
chyba że napięcie prądu wysokoczęstotli-
wego nadmiernie jest wysokie. W jednym
przypadku potrzebne będzie napięcie tak
małef a w drugim tak silne, że pozostaje
obszerny zakres napięć szybkozmiennych,
w obrębie którego moina dokonać właści-
wejgo wyboru. Doświadczenia wykazały, że
osiąga się łatwość wyboru przy stosowaniu
napięcia prądu nośnego o wartości znacz¬
nie wyższej od najmniejszej wartości na¬
pięcia potrzebnego do pracy prostownika
katodowego (który przy odbieraniu impul¬
sów prądu nośnego naładowany jest do¬
datnio). Po odchyleniu przełącznika 7 z
położenia, wskazanego na rysunku, na pra¬
wo prostownik 13 będzie się żarzył, pro¬
stownik zaś 16 pozostanie ciemny.

Można też posługiwać się opisanem po¬
wyżej urządzeniem, gdy do wtórnego uzwo¬
jenia transformatora 10 przyłączone są
równolegle inne obciążenia. Jeżeli w sze¬
reg z kążdem obciążeniem dodatkowem
włączyć niewielkie cewki dławikowe 22,
23, obciążenie to nie wywrze już żadnego
wpływu na prądy szybkozmienne. Cewki
te mogą być bardzo małe o wartości poni¬
żej 1 milihenry'e|go; są one tanie i łatwe
do wykonania. Kondensator 24 o pojemno¬
ści około t TOkrofąrada włącza się po stro¬

nie obciążonej cewek dławUrnwych równo¬
legle do przewodu 220-wQltowego1 tak ie
cewki dławikowe po usunięciu obciążenia
pozostają zawsze połączone z opornością
pozorną, stosunkowo jesizcze niewielką do
wielkiej częstotliwości, i nie rozstrajają od¬
biornika, nastrojonego na taką częstotli¬
wość. Kondensator ten wykazuje przy 60
okresach stosunkowo wielką oporność po¬
zorną, nie przepuszczając prądu o podob¬
nej częstotliwości.

W odmianie według fig. 4 stosuje się
dla dwu przewodów prądu układ dostra¬
jający z transformatorem 25, 26, a celem
połączenia z przewodem wysokiego napię¬
cia sprzężenie 27, które może być rozmai¬
tych rodzajów. Prostowniki katodowe pod¬
łączone $ą przeciwhiegunowo, jak to wska¬
zano na fig. 1. Na obu tych figurach części
analogiczne oznaczone są temi samemi
liczbami.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Urządzenie do rozrządu z odległo¬
ści z przyłączonemi do przewodów prądu
silnego układami nadawczym i odbiorczym
wielkiej częstotliwości, znamienne tern, że
układ odbiorczy składa się z dwóch lamp
katodowyeh, rozrządza jących przekaźni¬
kami, i otrzymuje poprzez odpowiednie
przyrządy i połączenia napięcie prądu
zmiennego o wartości niższej od wartości
napięcia, potrzebnego do wywołania wy¬
ładowania pomiędzy elektrodami Jednej z
tych lamp katodowych, jak również do wy¬
tworzenia prądu w obwodzie tej lampy kar
todowej prostowniczej, przyczem tę lampę,
jako prostownik, można zasilac napięciem
dodatkowem, w celu wprawiania w dzia¬
łanie lampy katodowej, którą przy wywo¬
ływaniu w niej wyładowania wykazuje
przewodność niesymetryczną w obu kie¬
runkach.

2. Urządzenie do rozrządu z odległo¬
ści według zastrz. 1, znamienne tern, że
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nastrajany układ odbiorczy posiada obwód
prądu, szeregowo połączony z jednym od¬
cinkiem przewodu prądu silnego, zawiera¬
jącym kondensator, i obwodem prądu lamp
katodowych w celu zasilania tych krop
prądem szybkozmiennynL

3. Urządzenie do rozrządu z odległo¬
ści według zastrz. 1 i 2 zapomocą transfor¬
matora rozdzielczego, .przyłączonego do
przewodów prądu silnego, znamienne tern,
że nastrajany obwód prądu przyłączony
jest do >wtórnego obwodu tego transforma¬
tora, który to transformator jest źródłem
napięcia polaryzującego oraz doprowadza
prąd wielkiej częstotliwości do lamp ka¬
todowych.

4. Urządzenie do rozrządu z odległo¬
ści według zastrz. 1, 2 i 3, znamienne tern,
że jest zaopatrzone w połądzony 'szeregowo
z kondensatorem, wymienionym w zastrz.
2, transformator, zapomocą którego do¬
prowadza się do lamp katodowych siłę e-
lektromotoryczną o kierunku przeciwnym,
aby wyjpadkowa siły elektromotorycznej
pozostawała mniejsza od siły elektromoto¬
rycznej, potrzebnej do wywołania wyła¬
dowania między elektrodami jednej z tych
lamp katodowych.

5. Urządzenie do rozrządu z odległo¬
ści według zastrz. 1, 2, 3 i 4, zjiamieBiie
tern, że dwie lampy katodowe włączone są

przeciwbiegunowo w rozrządzanym obwo¬
dzie prądu i są wzbudzane naprzemian
jedna lub druga.

6. Urządzenie dp rozrządu z; odległo¬
ści według zapłacz* 1 ■=— 5f znamienne tern,
że pa stronie •wtórnej transforjnątora roz¬
dzielczego włączone są szeregowo z prze¬
wodami rozdzidczemi małe ccwki dławi¬
kowe w cęłii umożliwienia przyłączania
dalszych odbiorników do wtórnego uzwo¬
jenia tego transformatora oraz wv celu za¬
pobiegania, aby odbiorniki te nie ulegały
oddziaływaniu wielkiej częstotliwości,
przyczem na odcinku sieci ponfńęidizy od¬
biornikami i cewkami dławifcowemi włą¬
czony jest równolegle do przewodów roz¬
dzielczych kondensator o stosunkowo du¬
żej pojemności.

7. Urządzenie do rozrządu z odległo¬
ści według zastrz. 1 — 6 o układzie na¬
dawczym, zasilanym z sieci prądu zmien¬
nego, znamienny tern, że w obwód prądu
układu nadawczego włączony jest prze¬
łącznik w celu umożliwienia dowolnego
rozrządzania pracą nadajnika 15 lampą ka¬
todową.

International General
E1 ectrię Company Inc,

Zastępca: M. Skrzypkowski,
rzecznik patentowy.



Do opisu patentowego Nr 14904.
Ark. i.

10 ^23
-? '3WV

a^
Zł

1H

If-£"

L
■ 1I0V
ilOV

'Z.

U3

ł—WrĄ^

"^^- S

fal.

?=̂



t>o opisu patentowego Nr 14904.
Ark. 2.

N' Ra. 3

is
.10

[?
Z7 7T

Ł5 l26

fi*. 4.

WyW,.

_A/WA_

,19

J 13 G?^
zo

16
17

c^
u

l

Druk L. Bogusławskiego i Ski, Warszawa.


	PL14904B1
	BIBLIOGRAPHY
	CLAIMS
	DRAWINGS
	DESCRIPTION


